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TRG 


Dziś potężny film amerykański p. t. 


KINO-TEATR 


Niedoszła ZBRODNIA 


CIENIE 
BROADWAYU 


W głównych rolach Constancjz Cummings 
Russ Columbo, Gregory Ratoff, Hobart 
h 


Cavan 


WRA 


zlej żony w Piotrkowie 


Pies zdechł od zatrutego jedzenia, które przygotowała dla męża 


Wielką sensację wywołało w ci- 
chem Sulejowie aresztowanie nieja- 
kiej Antoniny Majerowskiej, lat 52, 
mieszkanki miasta Piotrkowa, która 
dokonała zamachu trucicielskiego na 
swego męża Jana Majerowskiego, lat 
50, stałego mieszkańca Trybunalskie- 
go Grodu przy ul. Limanowskiego 
72, następnie uciekła z kochankiem 
do Sulejowa. 


Tło sprawy przedstawia się nadz- 
wyczaj sensacyjnie. Kajerowscy ży- 
li od dłuższego czasu w wielkiej nie- 
zgodzie, gdyż leciwa małżonka mia- 
ła pociąg do prowadzenia rozwie- 
złego trybu życia. 

Małżonek jej nowoczesnej kleopa- 
try początkowo patrzył przez palce 
na erotyczne wybryki swej połowi- 
cy, gdy jednak ta coraz więcej spro- 
wadzała facetów do mieszkania u- 
rządzając z nimi w obecności męża 
dzikie orgje, postanowił położyć te- 
mu kres i poczynił kroki rozwo- 
dowe. 

Majerowska powzięła istnie pie- 
kielny plan. Zgotowała mężowi o- 
biad zaprawiając go trucizną. Zosta- 
wiła wszystko w mieszkaniu i sama 
odjechała. Nieświadomy grożącego 
nad nim niebezpieczeństwa jan Ma- 
jerowski byłby niewątpliwie padł 
ofiarą mściwej niewiasty. W chwili 
jednak gdy zasiadał do obiadu, aże- 
by skonsumować zatrute jadło, przy- 
były sąsiadki odradziły mu jedzenia 
i Majerowski nakarmił przeznaczo- 
nem dla niego mięsem swego psa. 
Pies w męczarniach padł, co najwy- 
mowniej świadczy otem, że potrawy 
były silnie zatrute. 

Wobec powyższego Majerowski 
złożył zameldowanie władzom śled- 


czem, które po przeprowadzeniu 
wstępnych dochodzeń nakazały are- 


sztowanie trucicielki. Zatrzymano ją | 


w Sulejowie i przekazano do wię- 
zienia śledczego, przy sądzie okrę- 
gowym w Piotrkowie. 


DZIŚ Piotrkowianie 


zmierzą swe siły z Łodzianami 


Wielką atrakcją sportową Piotr- 
kowa i Łodzi będzie niedzielny mecz 
piłkarski o mistrzostwo okręgu Łó- 
dzkiego, który rozegrany zostanie 
w Łodzi pomiędzy K. S. Huragan 
(Łódź) a K.S. Concordja (Piotrków). 


Obie drużyny przygotowały się 
do zawodów bardzo starannie. W 
barwach Concordji wystąpią jej zna- 
komici gracze absolwent Studjum 
ch. Fizycznego przy Uniwersytecie 
Poznańskim p. Nonas i inżynier 
chemji Uniwersytetu Warszawskiego, 
znany napastnik Concordji p. Skrzy- 
piński,Na środku ataku pracować bę- 
dzie utalentowany gracz Szałapski, 
a na środku pomocy niezrównany 
technik p. Madejczyk. Ogółem Con- 
cordja występi w następującym skła- 
dzie: bramka Ibroń Gudmajer, obro- 
na Szafnicki i Pietrzyk, pomoc Choj- 
wa, Madejczyk i Wolski, atak Dro- 
zdowski, Skrzypiński, Szałapski, No- 
nas i Szmaus. Jako rezerwowi jadą: 
Domagalski i Wąchała. Kierownic- 
two drużyny objęli p.p. inż. Leisten 
i dyr. Gutman. Wraz z drużyną wy- 
jeżdża do Łodzi cały zarząd klubu 
z prezesem dyr. Henrykiem Lewan- 
dowiczem na czele, oraz bardzo wie- 
le symyatyków drużyny. 


MLECZARNIA 


w OGRODZIE BERNARDYŃSKIM 
pod zarządem ANTONIEGO GLETKIERA poleca 


smaczne i zdrowe Śniadania, obiady, 
kolacje, znakomite lody w różnych 
smakach oraz napoje chłodzące. 


Altana otwarta cały dzień do godziny 11 wieczorem. 


EREE E ZOK TA N EO E SAEN TOREM TOP RET OZI SEE SE TY TO AJ EZ E | 


Dyrekcja Piotrkowskiego Towarzystwa Kredytowego Miejskiego, 


p Z ZETA YTY —- - 


Początek o godz. 6, 
w niedziele i święta 
o godz. 4 p. p. 
Nad program aktual- 
ności dźwiękowe 


KINO-TEATR 


| NOWOŚCI 


Wspaniałe arcydzieło produkcji Austrjac- 


kiej oparte na historji z prawdziwego zda- 
rzenia w wykonaniu artystów teatru wie- 


deńskiego 


W roli głównej: 


SYMFONJA SERC 


Hansi NIESE, Atilla 


Początek o g. 6 p.p. 
w niedziele i šwięta 
o godzinie 4 p.p. 
Nad program 
Tygodnik aktualności 


HÖRBIGER, Betty BIRD, Hugo THIMIG 


posiadający własne oddziały i 


w Bank Związku Spółek Zarobkowych | 


SPÓŁKA AKCYJNA ODDZIAŁ W PIOTRKOWIE 


| 
korespondentów we wszystkich | 


ważniejszych miejscowościach przyjmuje wkłady na oprocen- 
| towanie i załatwia wszelkie operacje bankowe po obniżonych 
| dogodnych stawkach prowizyjnych. Przekazy i inkaso prze- | 
| prowadza akuratnie i terminowo. | 
| | 


Wszędzie intrygi 


i cele osobiste 

Wiceprezes Zarządu żydowskiej 
gminy wyznaniowej p. Krakowski 
złożył swoją dymisję na ręce p. Sta- 
rosty gdyż nie uważa za zaszczyt 
ani za przyjemności być członkiem 
zarządu w piotrkowskiej gminie gdzie 
chcą niektórzy członkowie prowa- 
dzić gospodarkę bez żadnej kontroli 
i utrudniają pracę członkom, którym 
dobro zrzeszonych współwyznaw- 
ców leży na setcu. 

Główną przyczyną zrzeczenia się 
przez p. Krakowskiego funkcji wi- 
ceprezesa zarządu są intrygi nieja- 
kiego Pinkusa Zibrowicza, który sam 
chce prowadzić zarząd gminy wPiotr- 
kowie. 


Dyplomy za spełnienie 


powinności obywatelskiej 


Zarząd Stow. Kupców Polskich 
podaje do wiadomości, że Izba Prze- 
mysłowo-Handlowa przystępuje do 
wydawania dyplomów osobom i fir- 
mom, które subskrybowały pożycz- 
kę według norm zaleconych przez 
porozumienie sfer kupieckich. 

Dyplomy będą wydawane przez 
lzbę Przemysłowo-Handlową w Ło- 
dzi do dnia 10 sierpnia b. r. na za* 
sadzie przedstawionych dowodów 
wpłaconych rat pożyczki oraz świa- 
dectwa przemysłowego. 

Dyplomy otrzymywać będzie mo- 
żna na trzeci dzień po złożeniu wy- 
żej wymienionych dowodów i wy- 
pełnieniu specjalnej deklaracji, któ- 
rej wzór wydała lzba Handlowo- 
Przemysłowa. Bliższych informacyj | 
udziela Stowarzyszenie Kupców Pol- 
skich oddział w Piotrkowie ul. Sło- 
wackiego 16. 


Kronika Filmowa 


Nowości — Symfonja serc. Po mi- 


ż Suma Suma Licytacja Wadjum Notarjusz, Licytacja 
a | W MIEŚCIE, |nieumorzonej| zaległości | rozpocznie Kaucja) [Nra Wydziału] który dopełoi | odbędzie się 
= |PRZY ULICY | pożyczki w ratach |się od sumy i hipotecznego licytacji, | o godz. 10 zrana 
È o | ESEN |= KE — lubjego zastępca w dniut 
b Złote |gr| Złote |ge| Złote Złote | gr. 

T ie Mazow. | 
235 | Handlowej o | 1730 |26 315 | — | wromisowie Mazow. | Olryóci Stanułw 
395 | Pr. Wojciechowskiego 4449 | 25 B10 | — i ń 
59 | Pilicznej 3501 |72 637 | 50 R w 
365 | Polnej 2265 |82 412 | 50 h w 
515 | Tkackiej 64946 |85 9695 |— Ý 
604 | Polnej 29000 |--|- 5161 |95 4350 |-— 4 Ñ 


Wykwintny napój orzeźwiający, egzotyczny „RU-M 


łym filmie z Franciszką Gall—„Csi- 
bi”, „Wiosenna parada” i „Pan bez 
mieszkania”, „Symfonja serc” wyda- 
je się sądząc z tego, co widzimy na 
ekranie,doskonałym filmem ż pośród 
szeregu wiedeńskich produkcyj. Jest 
w tym właśnie obrazie wiele czyn- 
ników, których brak było w po- 
przednich. Symfonja serc rozczuła 
swą akcję prostotą w biegu i splo- 
cie wypadków, nieskomplikowanemi 
przeżyciami bohaterów. Góruje też 
w Symfonji liryzm scen z zakłopo- 
tanym Franusiem i stęsknioną matką 

Całość sprawia miłe wrażenie. 
Film może być zaliczony do bardzo 
dobrych, ze względu na ładne po- 
dłoże wypadków scenarjuszowych i 
grę dwu czołowych bohaterów — 
matki i Franusia. Słp. - 


Na falach eteru 


Teatr wyobraźni gra w niedzielę 

(C.P.C.) W obfitej twórczości mi- 
strza, a zarazem i ojca komedji pol 
skiej hr. Al. Fredry — „Dożywocie” 
zajmuje jedno z pierwszych miejsc. 
Komedja ta pisana wierszem, nieje- 
dnokrotnie grana na wszystkich sce- 
nach polskich, zapisała się trwale 
w pamięci widzów niezapomnianemi 
kreacjami Królikowskiego, Solskiego, 
w roli lichwiarza kutwy — Łatki. 
Fragment ten nada Warszawa w nie- 
dzielę dnia 21 b.m. o godz. 13-ej w 
w oświetleniu literackim {Leona Po- 
mirowskiego. 


15 i pół kilometra nad ziemią 


(C.P.C.) 26 ub. m. wystartował 
do stratostery sowiecki balon Z, S. 
R. R. I bis. Dzięki krótkofalowej 


|stacji radjowej lotnicy byli w stałym. 


kontakcie z ziemią, nawet wtedy, 
gdy znajdowąli się na wysokości 
15.590 mtr. 


Ale tego żeście jeszcze nie 
słyszeli 

(C.P.C.) Najpiękniejszy alt scen 
operowych niemieckich, Sigrid One- 
gin, śpiewaczka, która łączy kulturę 
i powagę z demonizmem i niezwy- 
kle piękną barwą głosu, da się poz- 
nać radjosłuchaczom rozgłośni pol- 
skich dnia 24 b. m. o godz. 16.15 
w audycji z płyt. Audycja ta obej- 
muje m. in. dwa fragmenty z sym- 
fonji Brucknera, jednego z najpięk- 
niejszych romantyków niemieckich 
i Schuberta — Webera: Tańce nie- 


mieckie. 
Dziś! 


(C.P.C.) Dzień 24 b.m. przynie- 
sie kilka występów wybitnych soli- 
stów. Tak o godz. 17-ej usłyszymy 
z Katowic utwory wiolonczelowe 
mistrzów włoskich i niemieckich 
wieku 18-ego 'w wyk. J. Drohomi- 
reckiego, o godz. 19.30 naszego zna- 
komitego śpiewaka Edwarda Ben- 
dera, w programie, złożonym ze 
szczególnie pięknych kompozycyj, 
zaś o godz. Żl-ej w ramach koncer- 
tu chopinowskiego pianistkę Marylę 
Jonasównę. 


z lodu Rybińskiege 


IW Piotrkowie 


MÓWIĄ ŻE... 

« w jednej organizacji społecznej 
przygotowano zamach na karjerowi= 
cza=wiceprezesa. Wtajemniczeni  o- 
świadczają, że gdy ten pan po urlo» 
pie zjawi się w związku, wyleci z 
pierwszego pięłra za drzwi: Zdrowy 
odruch członków przeciwko „parszy- 
wej owcy” należy powitać z uzna- 
niem i mamy nadzieję, że ten pan o- 
statecznie „wykończył się" w Piotr- 
kowie. 


Miłość i 


zbrodnia 


Sensacyjna powieść erotyczna 


— Aha, Beato! Pierwsze to uczy- 
niłęm po powrocie — było odpra- 
wienie panny Perdunoir. Nie wyda- 
wała mi się nigdy odpowiednią wy- 
chowawczynią. Mam zamiar przyjąć 
niemiecką nauczycielkę. 

— Pochwalam twój zamiar. Pan- 
na Perdunoir jest głupią i lekkomy- 
ślną osobą. Podczas twej nieobec- 
ności musiałam jej ciągle pilnować. 
Spojrzał na jej blade oblicze. 


STOSUJE SIĘ PROSZKI 


SAUZGŁOWY, 


— Miałaś ośtatnio wiele obowiąz= 
ków ciężkich do spełnienia, Beato, 
zajmowałaś się całym domem. Czy 
nie jesteś przepracowana? Wyglą- 


| dasz bardzo mizernie, przestraszyłem 


się, gdym cię zobaczył. 
rowałaś, Beato? 


— Nie, nie, jestem zdrowa. Ale 
cięrpiałam wraz z tobą, lękałam się 
o twójlos. Zresztą, mniejsza o mnie 
ja się szybko poprawie. 

— Dziękuję ci za tyle współczu- 
cia, Beato, nie wiedziałem, że zaj- 
mował cię tak żywo mój los. Zaw- 
tydzasz mnie swoją dobrocią, bo ja 
niewiele myślałem o tobie.. 

— Nic dziwnego, 
sprawy na głowie* 


— Tak, i to bardzo niewesołe 
sprawy. Powiedz mi, Beato, czy 
zastanawiałaś się nad zagadką śmier- 
ci mojej żony? Czy usiłowałaś wy- 
jaśnić sobie ten wypadek? 

— Naturalnie Harro! 

— A do jakiego doszłaś wniosku? 

— Jestem przeświadczona, że Ali- 
cja odebrała sobie życie, 


Czy cho- 


miałeś inne 


— A czemu miałaby to uczynić? 

Beata zawahała się. Wreszcie od- 
parła: 

— Alicja była kobietą kapryśną i 
nieobliczalną. Bywała nieraz tak 
rosdrażnioną, że graniczyło to 
ze stanem niepocżytalnośći. Takie 
osoby tracą łatwo panowanie nad 
sobą i zdolność logicznego rozumo= 
wania, Tego wieczoru była napew= 
no niepoczytalna. 


(Dalszy ciąg nastąpi) 


A” 


k Od kilku tygodni bawi we Lwowie ko- 
| misja, wydelegowana przez Ministerstwo 
Opieki Społecznej dla przeprowadzenia 
lustracji w Ubezpieczalni Społecznej, 


p Na czele komisji stoi inż, Gajkowski 
| i w związku z lustracją krążą po Lwowie 
pogłoski o ujawnieniu wielkich nadużyć. 


W szczególności lustracja miała ujaw- 
nić, że w dziale kontroli pracodawców 
przeprowadzano różne  „kombinacje”, 
np. w firmach, które zalegały z tytułu u- 
bezpieczenia społ., zjawiali się urzędni- 
cy Ubezpieczalni i za „odpowiedniem ho- 
norarjum”, zobowiązali się niszczyć od- 
nośne akta. 


Wielkie na”użycia w ubezp. lwowskiej 


Zbierano ogłoszenia do niewychodzącego tygodnika 


znając jednak, że nadużycia ujawniono i 
mają one dochodzić do kilkunastu tysię” 
cy złotych i że poczyniono zarządzenia, 
ażeby  Ubezpieczalnia nie poniosła 
szkody, 

Przeciwko winnym skierowano sprawę 
na drogę sądową, 


W sklepie Abrama Szmaraśda 
(Marszałkowska 71) nieznany klient 
kupił większą ilość papierosów. Wy- 


$ Normalnie żądano 10 proc, zaległości! | stepował w roli właściciela sklepu. 

| Niezależnie od tego zbierano ogłoszenia | Po zapakowaniu paczki z papierosa- 

f ho do niewychodzącego już tygodnika. mi klient polecił wystawić sobie ra- 

Podobno w wyniku lustracji zostali | chunek. Gdy kupiec zajął się wysta- 

ki przeniesieni, względnie zwolnieni, wyżsi | wieniem rachunku klient porwał 

i urzędnicy Ubezpieczalni, a m. in. prze- | paczkę i począł uciekać, Kupiec wy- 

| niesienie ma objąć mgr. Janickiego i dy- | biegł za zbiegiem, alarmując prze- 

P rektora Drzymuchowskiego, Krywalta i | chodniów, Złodzieja dopędzono i uję 

) zk to. Był to Ludwik Krajewski z Tar- 

Ubezpieczalnia zaprzecza, jakoby nie- | nowa, Jak się wyjaśniło Krajewski w 

k którzy urzędnicy zostali zwolnieni, przy- | podobny sposób okradł już kilku in- 
x Puścił w obieg zapłacone weksle 


Niezwykła gonitwa odbyła się na Dwor- 
| cu Gdańskim w pociągu, przybywającym 
|| z Otwocka. Przodem biegł stary chasyd z 
rozwiązanym chałatem, ścigany przez dru 


Hi sr Wega mężczyznę Hócy wydawat okrzyki: 
RU — Łapać złodzieja... 
Chasyda, którym okazał się Szaje Zis- 
Js kind, ujęto wreszcie i oddano w ręce po- 
4 -licji, 


Ziskind handlował swego czasu tbiora- 
mi, które sprzedawał na raty. Klientem 
jego był również pracownik Rzeżni Miej- 
| skiej, Gołeszewski, od którego handlarz 
RZEP OE AEE REZ 


z BANKRUCTWO 
( __ FASZYSTÓW ANGIELSKICH 


Sąd londyński ogłosił upadłość or- 
t ganizacji faszystów brytyjskich, założo- 
KTE nej w r. 1924, Przed dwoma laty organi- 
Í zacja ta liczyła 400.000 członków.. Jako 

owód bankructwa, organizatorzy poda- 
i małe zainteresowanie się publiczności 
ruchem faszystowskim, 


z Z okazji tegorocznego obchodu „Święta 
| Gór” w Zakopanem, władze kolejowe w 
f porozumieniu z władzami miejscowemi, 
i postanowiły w okresie od 2 do 14 sierp- 


| nia r. b. obniżyć do minimum opłaty za 
przejazd, mieszkanie i utrzymanie w Za- 
U kopanem. ' 


Dzięki temu już dzisiaj można przewi- 
dzieć dla ogólnej orjentacji, że przejazd 
pociągami osobowemi, wraz z kartami u- 

* czestnictwa do Zakopanego z Warszawy, 
. kosztować będzie od osoby w klasie IH- 
ciej zł, 17.75, z Wilna klasą HI zł. 22,45, 
z Łodzi klasą IIl zł. 17,15, z Poznania 
klasą 1II zł. 18,25, z Katowie klasą III 
zł, 8,85, ze Lwowa klasą lII zł. 18,25, z 
Krakowa klasą III zł. 8,25, Z Gdyni kla- 
są III zł, 24,05. 

Pensjonaty III kategorji w Zakopanem 

pobierać będą z całkowitem utrzymaniem 


| Koński rzeźnik z ulicy Dobrej 20, Cha- 
im Czosnowicz, kupił zdychającą koby* 
łę od dorożkarza Henryka Wiśniewskie- 
d go (Czerniakowska 131) Tranzakcję za- 
| kropili w szynku. Gdy sobie podpili, 
| wsiedli do taksówki i pojechali do domu. 
W drodze na ulicy Dobrej pokłócili się 
w taksówce i Wiśniewski Czosnowicza 
u wyrzucił z taksówki, Czosnowicz zatrzy: 
mał szofera i pojechał z nim do komisar- 
: jatu, oskarżając Wiśniewskiego i szofera, 
Henryka Kokosińskiego, o rabunek: 360 


Nowa droga przez 


| W piątek obradowała komisja dla u” 
stalenia trasy nowej dorgi, która połą- 

czy Zakopane z Górnym Śląskiem. 
Droga ta prowadzić będzie 2 Zakopa- 
nego przez Witów, Czarny Dunajec, Zu- 
brzyce i przełęcz Krowiarek na Babią 
Górę, dalej przez Zawoję, Koszarowę, Je 

leśnię, Żywiec i Białą do Katowic, 
Trasa biec będzie wzdłuż Beskidów 


| Hamulowy kole owy 
l pod kolami wagonów 


! Na stacji Towarowej hamulcowy z 
Kutna, 45 letni Wacław Kujawa, 
wskutek słabego oświetlenia torów 
nie zauważył odczepionych od paro- 
wozu kilku wagonów, które same 

| szły po torze i dostał się pod koła. 
Kujawa uległ obcięciu podudzia, 
zmiażdżeniu stopy u drugiej nogi i 
ciężkiemu ogólnemu potłuczeniu. Po- 

| gotowie przewiozło go w stanie groź 
nym do szpitala Dzieciątka Jezus, 


otrzymał weksle na 900 zł. Mimo, że Go- 
łaszewski zapłacił całą sumę, nie otrzy- 
mał swoich weksli, 

Ostatnio, po upływie kilku lat, z weks- 
lami temi wystąpiła na drogę sądową 
trzecia osoba, niejaki Halpern, domagając 
się zasądzenia od Gołaszewskiego 900 zł. 
Sumę tę Sąd zasądził, ponieważ Goła- 
szewski nie miał dowodów na płacone 
pieniądze, 

Wówczas poszkodowany wytoczył Zis- 
kindowi sprawę karną o puszczenie w o- 
bieg zapłaconych już weksli, Sprawa jed- 
nak komplikowała się, ponieważ Ziskind 
był nieuchwytny, mimo poszukiwań po- 
licji, 

Gołaszewski spotkał go zupełnie przy- 
padkowo w pociągu i w chwili, gdy zwró- 
cił się do sprytnego handlarza, ten po- 
czął uciekać. 

Ziskinda oddano pod dozór policji, 
Wkrótce stanie przed sądem. 


„ara Jedziemy w góry 


Tani pobyt w Zakopanem 


od osoby zł. 5 — 7, pensjonaty II kate- 
gorji — zł, 6,50 do 8.50, pensjonaty Ib 
kategorji zł. 7.50 do 9.50 i pensjonaty Ia 
kategorji zł, 9 do 12. 

Hotele III kategorji w Zakopanem po- 
bierać będą za pokój jednoosobowy zł. 
2:50 do 4, ża pokój dwuosobowy zł. 5 do 
8. Hotele II kategorji — za pokój jedno- 
osobowy zł. 4 do 6, a za pokój dwuoso- 
bowy zł. 7 do 10, Hotele I kategocji — za 
pokój jednoosobowy zł. 6.50 ; za nokój 
dwuosobowy zł. 9 do 12—, 

Ponadto w okresie trwania „Święta 
Gór” (2 do 14 sierpnia r, b.) przygotowa- 
ne będą w Zakopanem kwatery zbiorowe 
w pewnych pensjonatach w cenie zł, 1 za 
nocleg, Utrzymanie od osoby uczestniczą* 
cej w wycieczce zbiorowej wynosić bę- 
dzie zł. 1.50 dziennie, 

. 


(o może jedna zdychająca kobyła? 


złotych. Wiśniewski tymczasem poszedł 
do domu, Policja jakoś nie dowierzała 
Czosnowiczowi, boć przecież nikt nie bę: 
dzie rabował pieniędzy człowiekowi zna- 
jomemu, Czosnowicz poplątał się w opo- 
wiadaniu historji rabunkowej i wkońcu 
colnął skargę o rabunek, podtrzymując 
ją tylko co do pobicia. To co innego. Ale 
w takim wypadku Czosnowicz musi 
wnieść specjalną skargę do sądu i wnieść 
opłaty, jeśli chce, żeby wogóle sędzia się 
fatygował. 


Beskid i Babią Góre 


przepieknęmi okolicami górskiemi, prze- 
kraczając Babią Górę na wysokości oko- 
ło 1000 metrów, w miejscu, oddalonem za 
ledwie o półtorej godziny od szczytu. 

Trasa powyższa ma być zbudowana 
przez samorządy powiatowe przy pomo- 
cy subwencji państwowej. W komiieji 
piątkowej wzięli udział: kierownik M. S. 
Wojsk. gen. Kasprzycki, delegaci urzędu 
woj. inż. Wasowski i inż, Praczyński, sta- 
rostowie Nowotarski, Głut, Sowiński, o- 
raz inżynierowie powiatowi: Turyczyn i 
Pukto, Ludność zainteersowanych gmin 
reprezentowali sołtysi, 

Po ustaleniu zaasdniczego kierunku 
trasy, uchwalono przystąpić do natych- 
miastowego jej wytyczenia, zaś budowa 
drogi rozpocznie się w roku przyszłym. 

Nowa ta droga będzie kolosalnym 
skrótem komunikacyjnym między Zako- 
panem a Górnym Śląskiem, gdyż długość 
jej wynosić będzie zaledwie 200 km. i 
przyczyni się niewątpliwie do ożywienia 
ruchu turystycznego ze Śląska w Tatry, 


Złodziejka upodobzła sobie koścół 


Koza upodobała sobie złodziejkę 


Ludzie przywiązują się do niektó- 
rych miejsc i kochają je. Takiem upo- 
dobanem miejscem dla Stanisławy 
Kowalewskiej z Włoch jest kościół 
Zbawiciela. Dama ta była już w tym 
kościele kilka razy chwytana na kra- 
dzieży, osadzona w więzieniu i po 


Warszawa ma dosyć swoich złodziejów, 


poco aż z Tarnowa? 


nych właścicieli sklepów tytunio- 
wych i był poszukiwany. U Szmarag- 
da nie udało mu się i poszedł do kos 
zy. 


wyjściu na wolność, znowu tam wra- 
cała, Zaledwie kilka dni minęło, gdy 
Kowalewska wyszła z więzienia gdzie 
przebyła kilka miesięcy, właśnie za 
kradzież w kościele Zbawiciela, a oto 
znowu wczoraj złapano ją na kra- 
dzieży, Na stopniach przed ołtarzem 
klęczała i modliła się Marja Kruko- 
wa (Łucka 29), obok niej leżała to- 
rebka z różnemi drobiazgami i pie- 
niędzmi, Podpatrzyła to Kowalew- 
ska i uklękła obok, skradła torebkę 
i poszła między ławki sprawdzić za- 
wartość torebki. Widział to jeden z 
pobożnych i złodziejkę zdemaskował. 
Kowalewska znowu poszła do 
aresztu, 


Dzieci krają 


Na klatce schodowej w domu No- 
womiejska 17 kilku wyrostków gra- 
ło w karty. Podczas gry powstał mię- 
dzy nimi spór o to, że jeden z nich o- 
szukuje, Kłótnia zamieniła sie w bój- 
kę i jeden z graczy 15 letni Stanisław 
Mironik (Krzywe Koło 18) ugodził 
przeciwnika, również 15 letniego Ja- 


się nożami! 


na Michałuszko [Nowomiejska 17) 
trzykrotnie nożem w głowe, zadając 
mu niebezpieczne rany.  Ranionego 
chłopca opatrzył lekarz Pogotowia i 
pozostawił pod opieką rodziców, 
Przeciwko rodzicom Mhałuszki spo- 
rządzono protokół za niedozór, 


Dokończenie wczoraiszeso cagnienia 


3 CIĄGNIENIE 
Wygrane po 150 zł: > 

1884 2044 4510 628 8130 301, 

10209 443 12372 13256 14406 17424 18512 
19234 958. 

21150 22076 23060 789 25046 789 27007 835 
28736 91 993 29298 798. 

32043 747 830 33114 523 893 34060 35738 
36592 37202 68 632 83 964 81 38847 30901. 

41175 42524 43072 253 44718 46421 734 910 
41466 788 821 998 48058 393 49336. 

51499 780 52336 886 53422 67 55389 472 
996 56445 710 57812 58159 263 651 59597 667. 

60050 127 814 61195 63247 64302 461 65038 
66149 733 67383 520 778 825 68471 894, 

70323 193 997 71695 811 74244 175989, 

76611 972 17132 18067 79299 146 80286 
81370 712 83196 203 841 84186 706 822 950 
85443 96 86162 87279 95 502 88067 89733 
90072 360 533 871 92111 230 464 662 93954 
94076 840 95292 97299 516 739 98055 379 429 
742 100 534936 37 101715 51 103633 956 104014 
107440 20 627 108132 201 688 109098 110607 
111596 929 112335. 

114509 116233 421 117278 674 118052 156 
761 119757 120327 084 124072 217 301 122260 
789 123186 206 576 124568 715 966 125311 
430 126593 129018 590 130035 95 570 759 
131765 132561 850 133035 95 570 769 131765 
132561 850 133276 892 135232 136163 715-23 
137023, 301 559 138186 491 139147 377 140908 
142244 542 143274 395 144540 145099 414 
146243 147037 51 165 148599 694 96 150801 
152067 153406 769 154253 417 539 155330 
156342 157870 1589488 563 159346 160282 548 
161311 55 619 829 162254 733 163691 164069 
155 227 337 803 165237 545 166992 169006 
512 170204 336 41 571 937 171741 172125 542 
173460 174087 781 175567 176161 523 618 726 
177818 178947 180631 161144 852 182391 
183773 872. 

Wygrane po 50 zl.: 

1031 2463 810 957 85 3682 5189 6323 437 
45 89 747 8255 831 9700 

10285 13394 926 14240 50 314 15005 16054 
614 17197 19643, 

20816 21263 312 22903 23072 169 71 444 69 

24022 355 923 25207 33 834 26404 632 
973 29041 29210 597 

30138 323 888 31017 764 25 32371 478 785 
33145 231 34906 35875 84 925 36130 31357 
38229 369 39126 39 853, 

40061 41078 294 882 42186 44453 661 830 
45142 595 46611 969 47299 271 72 48190 49516 
45 954, 

50219 51655 52095 151 355 454 986 53101 
444 54014: 454 55655 56068 58100 869 909 
59120 760 

60869 61052 179 333 884 62354 675 906 
63351 889 64229 74 635 65419 735 61135 333 
405 759 68912 69291 793, 

10336 149 569 914 71848 952 72082 873 988 
13093 295 172 31 75939 

76058 933 11306 638 776 828 78247 501 932 
19107 516 69 98 797 893 80860 81684 82338 
940 83393 57884950 85026 105 747: 887 86408 
55 538 698 87183 89378 51 89631 90261 854 
91131 71 92291 573 107 93455 94589 95195 244 
84 443 97049 404 869 98224 100126 102378 
103865 97 104027 286 106054 576 689 791 
107007 313 755 883 108101 345 885 109160 
327 853 969 110167 299 722 8% 111283 372 
86 432 774 86 911 112709 54 85 113063 850 34, 

114552 651 794 115923 117040 241 118545 
148 966 119730 

121313 73 841 122787 124220 125407 663 76 
126118 568 127119 254 427 618 128605 25 940 
129605 894 

130541 131254 868 132170 96 133760 867 
134052 884 92 135457 827 136895 137062 
138379 828 139394 

140291 480 883 142042 89 958 143578 145873" 
146153 179 147030 285 422 148076 536 828 
149041 396 481 631 150226 69 512 789 151569 
928 152692 153147 878 154083 773 155373 807 
156253 722 157136 724 158076 87 642 797 935 
159317 424 

160593 615 161855 162099 399 561 163226 
601 164471 959 165667 166170 367 167332 850. 
981 169673 733 

170290 657 715'863 171885 172972 173172 
623 991 174814 175245 516 176031 177233 371 
930 48 179415 

181018 216 387 565 182433 519 1832 827 
959 184339 


4 CIĄGNIENIE 
GŁÓWNE WYGRANE 
IV ciągnienie 
Zł. 50.000 na nr. 84715 
ZŁ. 10,000 na n-ry; 36330 84699 
ZŁ 5.000 na n-ry; 90172 112620 
Zł. 2,000 na n-ry: 66492 77128 
ZŁ 1.000 na n-ry: 81193 153752 162323 
Zł 500 na n-ry: 2823 29126 41267 84758 
93355 115737 128972 135051 169209 
Zł, 400 na n-ry: 789 16345 53938 86661 
92121 111724 133852 141028 182361 
Zł 250 na n-=ry: 14440 31381 32801 48765 
14996 84863 85334 93123 109017 120578 145336 
152874 170311 176383 
Zł. 200 na n-ry: 9182 11733 25175 34029 
38351 43858 44855 57445 58476 65417 66945 
61074 69542 82709 84743 95805 98839 127574 
134234 140449 153104 156738 157871 162980 


164886 167237 172256 175325 176061 176292 
Wygrane po 150 zł: 

627 2452 4583 7222 8948 9088 10071 122.92 
11978 14192 19217 217744 857 28441 25540 
26191 28118 31197 32129 33027 569 781 34150 
317 36173 37175 332 819 76 28946 40149 41221 
305 42452 43135 875 936 44895 46634 761 
48106 896 54669 56458 556 750 58253 59809 
61771 63220 645 707 64536 65220 66339 501 
67276 79183 70092 573 603 71170 903 72418 
129 38 73035 220 677 15146 221 403, 

76591 880 77020 822 80344 508 724 995 
81181 82333 528 648 960 84646 85780 867 
89943 90708 91583 92459 512 93448 116 99148 
622 830 103539 104356 106693 763 107350 767 
112246 683 113361 

114857 116332 117059 173 327 118132 291 
458_119840 

120145 47 612 121952 124176 128249 472 
821 95 129176 

131217 912 925 132978 133734 134073 134148 
760 135698 137032 910 88 138800 

140140 724 67 145253 147019 753 148019 
149539 76 785 

150060 151955 152744 154305 155028 832 
156097 412 157387 159572 97 

160686 163638 164564 165625 832 166276 991 
167005 361 951 168348 

176910 171435 932 172043 881 994 173086 
138 174630 175231 176147 56 270 173 177475 
607.178222 179102 410 728 180143 183548 
184583 647 787 TEKS 
Wygrane po 50 zł. 

175 2363 4267 848 5818 6841 1762 8769 
11057 73 12010 13635 808 29 16042 441 17443 
20613 831 21592 959 22338 23246 386 530 
24154 382 772 872 25967 26908 27876 28184 
265 561 67 29430 673 153 Ti 31234 89 342 
33827 933 34200 678 35297 35493 616 37176 
526 726 996 38180 739 39988 40002 41605 42476 
44365 433 679 46276 47242 48151 519 974 
49000 552 640 50167 51007 726 51 52654 54733 
96 55126 995 57331 528 58267 443 772 50002 
341 610 872 60305 481 629 730 35 840 61214 
565 63135 396 493 836 54344 472 502 67023 
69255 70654 71094 821 72903 73016 43 625 
14321 429 607 

16848 994 7922 82 89 78327 416 19614 
96425 776 87390 

©0100 91017 557 17 868 92139 215 627 762 
819 93241 322 571 1776 95268 417 786 96905 
91511 98510 

101420 987 102016 103088 104053 105092 
106160 212 107137 273 832 50 108429 109710. 

11019 299 111883 112271 113316 69 114004 
78 686 116328 117623 

121517 122539 722 123725 124187 125405 
126241 127687 829 129613 

130016 522 131663 132155 468 648 845 998 
133116 135126 216 674 893 926 136536 724 
137186 470 139109 

140232 514 141227 142370 447 730 143856 
144221 146100 148444 975 

150344 151328 152058 908 153060 796 154027 
155059 164231 156792 157634 804 158437 834 
159379 160338 482 590 161319 162308 164577 
165596 166466 551 663 176323 635 

70033 438 711 171381 172962 173051 286 548 
174303 39 176285 444 178886 179460 

181234 404 183226 439 549 184995 


Redukcja 230 córr kćw 


Zarząd kopalń „Radzionków* na 
Śląsku wypowiedział pracę .230 ro- 
botnikom, Ludzie ci mają znaleźć się 
na bruku 31 lipca r, b, Komisarz De~ 
mobilizacyjny udzielił zgodę na tę re- 
dukcję z tym jednak warunkiem, że 
lista zwolnionych ma być uzgodnio- 
na z Radą Zawodową. 

Załoga tej kopalni zmniejszy się do 
1.470 osób. 


ZE ŚWIATA 


ŚMIERĆ MAŁŻONKÓW 
POD SAMOCHODEM 
Na szosie do Bremy jadący samochód 
asażerski począł się tak ślizgać po mo* 
rej drodze, że jadące nim małżeństwo 
zostało wyrzucone z wozu, Przejeżdża- 
jacy w tym samym czasie samochód cię- 
żarowy wpadł na leżących małżonków +% 
RL ich, rozbijając przytem samochód 
oscbowy, 
NADZWYCZAJNA SESJA RADY 
LIGI NARODÓW 
Nadzwyczajna sesja: Rady Ligi Naro- 
dów zwołana została na d. 29 lipca. Od- 
będzie się na niej dyskusja w sprawie 
abisyńskiej, A 
BEZPIECZŃSTWO 4 
CUDZOZIEMCÓW W ABISYNJI 
Cesarz Abisynji ogłosił w prasie po* 
nowne oświadczenie, że cudzoziemcom 
w Abisynji nawet podczas wojny nie gro 
zı żadne niebezpieczeństwo, 
STRAJKI W ST, ZJEDNOCZONYCH 
W stanie Południowa Dakota doszła 
do krwawych walk między strajkujący= 
mi robojnikami rzeźni a łamistrajkami- 
'30 osób odniosło ciężkie rany, W stanie 
Jova doszło również do walk między 
tramwajarzami, Grupa strajkujących pod 
paliła kilka wagonów, tym sposo- 
bem uniemożliwić wyruszenie ich na mia 


sto, 
OBRABOWANIE BANKU 
Do iednego z banków w mieście Chee 
ster (Pensylwania) wtargnęło 5 uzbrojo* 
nych bandytów, którzy po steroryzowa* 
niu pracowników bankowych, zrabowalł 
większą sumę pieniędzy i zbiegli. 
LOT PRZEZ ATLANTYK 
Norweski lotnik Thor Solberg wystar» 
tował z Nowego Jorku do Europy na sa- 
molocie 2-osobowym. Zabrał on ze so 
bą jako towarzysza podróży, radjotele- 
gralistę Oscanyana, 


Z KRAJU 


BURZE W MAŁOPOLSCE 

Nad powiatem kołomyjskim w Mało 
polsce przeszła gwałtowna burza z pio* 
runami. Jeden z piorunów uderzył w 
dom Andrzeja Jaworskiegi w Małym. 
Grodźcu podczas obecności właściciela 
mieszkania, 70-letniego starca. Jaworski 
tak się przeląkł pioruna, że dostał at; 
serca i Saar: Nad Lwowem i okolicą 
przeszła również gwałtowna burza. Pio 
runy zwaliły kilka drzew, zniszczyły prze 
wody elektryczne i spowodowały pożar 
8 domów. 

„WDZIĘCZNI" PASAŻEROWIE 

Mieszkaniec Szydołwca, Stefan Skrze+ 
czyna jechał szosą do Radomia. Po dros 
dze zabrał na swą furmankę dwóch pa- 
sażerów. W lesie szydłowieckim pasa; 
żerowiesteroryzowali Skrzeczynę rewol 
werem, zrabowali mu 150 zł, i zbiegli. 
ZDERZENIE AUTA Z MOTOCYKLEM 

Pod wsią Gromnikami na Wileńszczy- 
źnie zderzył się samochód ciężarowy z 
motocyklem, Kierowca, Stanisław Kru- 
szewicz, został wyrzucony z siodełka z 
taką siłą, że wpadł do sadzawki odległej 
o 7 mtr. od miejsca wypadku. Doznał on 
wstrząsu mózgu., Jadący samochodem. 
dwaj kupcy, Czyżun i Pilniuk, również 
zostali wyrzuceni na szosę, 

WŁĄŚCICIEL KOPALNI PASEREM 

Robert Weiss, właściciel kopalni i prze 
mysłowiec naftowy, został oskarżony o 
zakupienie 420 mtt. rur, pochodzących z 
kradzieży. Oskarżony nie przyznaje sii 
do winy, twierdząc, że rury te wykopai 
na terenie swej kopalni „Brytania, Pod- 
czas przewodu sądowego prokurator za. 
"żądał rozszerzenia aktu oskarżenia na 
kilku robotników, którzy okazali się 


wspólnikami Weissą. 
ZANIEMÓWIŁA Z PRZESTRACHU 
Marja Pachura, żona robotnika z Da- 
browy w powiecie mogileńskim. spadłą 
z drabiny. Nie odniosła-ona żadnych o~ 
rażeń, jedynie przestraszyła się tak sil» 
nie, że utraciła mowę, 


Z MASTA 


CENTRALĄ 
TELEFONICZNA NA ŻOLIBORZU 
Rozpoczęto już budowę domu, w któ- 
rym mieścić się będzie centrala telefo- 
nów, automatycznych dla Żaliborza, Dom 
wzniesiony zostanie na rogu ul, Feliń- 
skiego i Niegolewskiego, a roboty ukoń- 
czone będą na początku przyszłego ros 
ku. Nowa centrala obsługiwać ma abo- 
nentów zamieszkałych na Żaliborzu. 
POCIĄGI POPULARNE 4 

Z Warszawy odchodzą w różnych kie- 
runkach pociągi, popularne,  zabierające 
ze sobą A SLUZA Węzoraj od- 
szedł z Warszawy pierwszy popularny 
pociąg nad morze, wioząc ze sobą około 
1000 osób. Ponieważ kandydatów było 
znacznie więcej, niż miejsc w pociąśu, 
zdecydowano wysłać w przyszły piątek 
drugi pociag popularny do Gdyni. 

Cena biletu w obie strony wraz z noc» 
g5 em i wycieczką na Hel wynosi 16 zł. 

$r. 


Lot do Norwegii 


LONDYN 20,7, (ATE) — Z Mon- 
treal donoszą: Lotnicy norwesko - 
amerykańscy Thor Solberg i Paul 
O'Scanyan, którzy wystartowali we 
czwartek z lotniska Floyd Bennett z 
zamiarem dokonania lotu do Bergen 


NIEDZIELA 21 LIPCA 1935 R. 

8.30 Pieśń poranna. 8.48 Gimn, 9.02 i 9,25 
Płyty; 9.50 Pogad. sport. turyst. 10.00 Otwar 
cie zawodów strzel.-łuczniczych o mistrz, 
Polski 10.30 Tr. naboż. z kościoła św. Krzy- 
ża, Kazanie na niedz. 6-tą po Ziel Świątkach 
p.t „O chleb powszedni” 1157 Sygnał 
czasu i hejnał 1203 Tr. ze Lwowa. 12,20 
Poranek_muzycz. W przerwie o. godz. 13,00 


—13.20 Fragm. słuchow. z komedji A. de 
Musset'a p. t „Świecznik”, 1400 PŁyty. 
1500 Pogad. rolnicza. 1510 Płyty. 15.22 


„Przegląd rynków prod. rolnych" 15,35 Pły- 
ty. 15.45 „Smacznie i zdrowo! pog. dla go- 
spodyń wiejskich. 16.00 Recital fort. Sta- 
nisława Szpinalskiego. 16.30 Nastrojowe pio 


w Norwegii przybyli wczoraj do Mon 
trealu i odlecieli o godz, 19 m .45 
według czasu środkowo-europejskie+ 
przez Labrador i lslandję do Nor: 
wegji, 


DJO 


senki, 16.45 ,Entymologja na wesoło” szkią 
literacki. 17.00 Koncert małej ork, pod dyr, 
Z, Górzyńskiego, 18.00 Tr. z Wilna. 18.14 
Płyty, 18.30 „Cała Polska śpiewa" 1845 
„Wzdłuż granie Polski" — wygł. Stanisław 
Kaszycki, 19.00 Zapowiedź progr. na dz. 
nast, 19.25 Płyty. 19.50 Biuro studjów roz- 
mawia ze słuchaczami P, R, 20.00 Tr. z 
Wilna 20.45 Wybrane myśli Józefa Piłsuds- 
kiego. 21,00 Koncert w wyk. ork, symf. P. 
R. z udz. Ignacego Dygasa (śpiew). W pro- 
gramie utw, da Wagnera. 21.30 „Na 
wesołej lwowskiej fali". 22.00 Wiad. sport. 
22,20 Koncert ork. mar. wojennej z Gdyni. 
23,05 Płyty. 


a 


—— 


— 


Barzyć rudery, wznos.ć nowe domy! 


Co mówią liczby komitetu badania poł tvki mieszkaniowe? 


Ludność Warszawy wciąż się pow- 
większa, Z każdym rokiem przybywa 
kilka tysięcy osób z prowincji, a przy- 
rost naturalny również powoduje sta- 
łe zwiększanie się ilości mieszkańców 
miasta. 

s Przed kilku laty Warszawa była mil 
łonowem miastem, a dziś liczy już 
przeszło 1.200.000 osób. Dla wciąż 
wzrastającej ludności Warszawy trze- 
ba nowych mieszkań. Coprawda, bu- 
duje się kolonje, poszczególne domy, 
nawet całe osiedla na przedmieściach, 
ale wszystko to nie rozstrzyga jeszcze 
zagadnienia, jak dostarczyć dachu nad 
głową wszystkim mieszkańcom stolicy. 

Niedawno obradował w Warszawie 
komitet badania polityki mieszkanio- 
wej. Ustalono, że przeludnienie meisz- 
kań jest zjawiskiem powszechnem. 
Przeprowadzony spis mieszkań ujaw- 
nił, że 80 proc, lokali warszawskich 
trzeba zaliczyć do lokali przeludnio- 
nych, Jeżeli porównać Warszawę ze 
stolicami innych państw, to ze sniut- 
kiem trzeba stwierdzić, że u nas prze- 


Podwyższenie opłat 


w sądach pracy 


Duże rozgoryczenie wywołało w ko- 
łach pracowniczych podwyższenie w 
sądach pracy opłat od spraw zbioro- 
wych. Stało się to wczoraj na mocy 
okólnika Min. Sprawiedliwości. 

Różnica w opłatach jest tak wielka, 
że wiele pracowników nie będzie mo- 
gło dochodzić w drodze sądowej swo- 
ich należności, Np. 6 pracowników, 
występujących zbiorowo do sądu pra 
cy o sumy poniżej stu złotych, płaciło 
dotychczas 2,50 zł., obecnie zaś — 15 
zł. 12-stu zaś pracowników, występu- 
jących z takiemi samemi pretensjami, 
płaciło dotychczas 4,50 zł, obecnie 
zaś — 30 zł. 

Po wprowadzeniu w b. r. systemu 
skarg zbiorowych, z zadowoleniem pod 
noszono ulgi w opłatach, przewidziane 
przez ustawę. Obecnie ulgi te całko- 
wicie przekreślono, 


ludnienie wynosi aż tak wielki odse- 
tek, gdy tymczasem w Paryżu tylko 
32 proc. ogólnej ilości mieszkań mo- 
żna zaliczyć do kategorji przeludnio- 
nych. 

Ze spisu okazało się, że 60.000 osób 
odnajmuje kawałek izby, t. zw. „kąt”. 
75.000 ludzi gnieździ się w izbach, w 
których mieszka po 6 i więcej osób, 

Dalej stwierdzono, na podstawie 
danych statystycznych, że 62 proc, 
mieszkań ma okna skierowane tylko 
na podwórze, znaczy to, że więcej niż 
połowa mieszkań w Warszawie po- 
zbawiona jest dostatecznej ilości świa- 
tła i powietrza. Warszawskie podwó- 
rza to przecież przeważnie ponure 
studnie, do których nie dochodzi ra- 
dość światła słonecznego. 


Czy u nas robi się coś w dziedzinie 
naprawienia istniejącego stanu rze- 
czy? 

Budowa nowych domów nie przyczy 
nia się bynajmniej do polepszenia sy- 
tuacji pod tym względem. Kolonje 
mieszkaniowe dają zaledwie możność 
ulokowania pod dachem nadwyżki ilo- 
ści mieszkańców, powstałej co roku 
wskutek przyrostu natuarlnego. 

Trzeba zacząć regulować sprawę 
mieszkaniową tak radykalnie, jak up 
robia to Anglicy. 

W Londynie burzy się stare rudery, 
demoluje się brudne, wilgotne i pozba 
wione słońca kamienice. a na ich miej- 
sce wystawia się nowe kompleksy bu- 
dynków, w których dla każdego miesz- 
kańca znajdzie się oddzielny pokój 
* Tutaj znów wysuwa się sprawa pie- 
niędzy. Zarówno miasto, jak i pań- 
stwo twierdzą, że niema funduszów na 
budowę nowych domów. Trzeba jed- 
nak pieniądze te znaleźć, Opłaca się 
nawet zaciąśniecie pożyczki zagranicz 
nej, opłaca się danie wysokich procen- 
tów za pożyczone kapitały, ponieważ 
korzyści, odniesione z tego tytułu. prze 
wyższą zarówno wydatki, jak i kłopo- 
ty z tem związane. 

Ruch budowlany wzmoże się, a to 
| przyczynić się musi do zatrudnienia 


Aby un'emożliwić licytacją 


dłużnik porąbał mebie na kawalki- 


Ciekawa sprawa toczyła się w sądzie 
grodzkim, gdzie stanął szofer Jan Ma- 
jewski, oskarżony o umyślne uszkodzenie 
zasekwestrowańtych mebli, Mianowicie, 
gdy przybył komornik, aby dokonać licy- 
łacji, zastał zajęte mebli porąbane na 
drobne kawałki, 

Majewskiego pociąśnięto do odpowie= 
dzialności karnej. Na rozprawie tłuma- 
czył się on, że nie on porąbał zajęte me- 
ble, lecz jego matka — 80-letnia starusz- 
ka. Powoływał się on na to, że w kry- 
tycznym dniu bawił poza Warszawą Sen 


sacyjnym momentem rozprawy było ze: 
znanie matki oskarżonego, która przy- 
jęła na siebie winę. 

Sąd jednak nie dał wiary jej słowom, 
skazując oskarżonego na Í miesiąc are- 
szłu, Od tego wyroku odwołał się Ma- 
jewski za pośrednictwem adw. Rosenber- 
ga, dowodząc, że logiczną konsekwencją 
wyroku skażującego, winnó być oskarże- 
nie jego matki o złożenie fałszywych ze. 
znań, skoro jednak nie uczyniono tego, 
należy uznać jej zeznanie za prawdziwe 
i unieważnić oskarżenie. 


SZUKAMY SIĘ W ZAJEMNIE 


Listy do odebrania w Redakcji tyl- 
ko od godz. 5—7 popoł. 


Która Pani, 

brego charakteru, nawet z dzieckiem, — 0- 
toczy opieką dom robotnika na prowincji. 
wysokiego blondyna, szlachetnego charzk- 
term, rozwiedzionego, katolika, czterdzia- 
słoletniego z synkiem w wieku szkolnym 
Cel — szczęśliwe współżycie, Oferty pod: 

Los szczęścia 


energiczna, gospodarna, do- 


Rozwódka, nie brzydka samotna, lat 45, 
Posiądam bogactwo duszy i serea, również 
i mieszkanie. Pragnę poznać starszego Pana 


== OGLOSZEN 


MOETET ZEW PDA WODA I EE EE 


KUPNO — SPRZED”Ż 


A BIORY meskie; damskie, gotówką, 
) tami. „CEWU”, Chłodna 28, róg Że- 
taznej, front 1-sze piętro. Urzędnikom pań: 
stwowym bez zaliczki. 3750 


PARATY medyczne. Radjoodbiorniki sie- 
RETS Odkurzacze elekiryczne, Naprawa 
solidna, tanto. Seweryn. Chłodna 40 m. 65, 
"Telefon 6.58-93, 1572 


AJTAŃSZE ŻŁÓDŁO: PŁASZCZE męskie 
N damskie 15 zł. Wykwintne, FABRYKA; 
wos ct 

1684 


Raty. 


„Sportpol”, 
r, 103 — 
Rowery krajowe i angielskie. 
Gram fony. Radjoodoiorniki. 
Wózki. Wyżymaczki. Piatery. 
Najtaniej — Najsolidniej. 
Pięciozłotowe Raty: „Akord” 

Kólewska 16 1485 


ROWERY balony. Gwarancja 2 letnia. Zło- 
tych 110. Podwale 22, Sklep sportowy... 
4 73 


Zamiana od zł. 56. „DŻWIĘK" ei 


perry od 35, nowe zł. 1, najnowsze 1,30 
34 — 20. 


garderobę męska najkorzystniej sprze 
STARĄ dać, zamienić na najmodniejszy no- 
wy garnitur, materjal, palio, płaszcz, Ś-to- 
Krzyska 30/34, podwórze, lewo, parter. yi 


bez nałogów samotnego, i dobrego sórca na 
posadzie lub emeryta „Szczęśliwa” 


LISTY DO ODEBRANIA 

Samotna W. B 1436, Stała posada. Stani- 
sław 1440. Spróbujmy 612. Słońce B 1439. 
| Spokojna B1386. Separat 29. Stęskniony 
3819. Lonia 3737. Samodzielna 777. Słomia- 
ny wdowiec 3463. Somatna wdówka 3497, 
Sympatyczna 3453, Sięsknione serca Socius 
Samotny 3574. Sierzputowski Separat 3675 
Szczerze poważne. Samotne W 3540. Samot- 
nej 3574 Szczery przyjaciel. Słęskniony 
3819, Stokrotka 3769. Sylwja Sypatyczna 


3595, 
Dalszy ciąg lisów do odebrania jutro. 


TAPCZANY od 40 zł, kozetki 25, fotel. 
tóżko 50, Gwarancja. Tapicer, Nowolipki 22, 
sklep. 1665 


| POSADY POSZUKIWANE | 


OSZUKUJĘ jakiejkolwiok pracy. Znaj 
mość buchalterji oraz języka niemieck 
go. „Lat 29", 


| POSADY ZAOFIARUWANE | 


 OTRZEBNY czeladnik szewcki na repera- 
cję, obstalunki z mieszkaniem. Solec 18 
front, 


3849 


| INTERESY HANDLOWE | 


POSZUKUJĘ wspólnika do fabrykacji za- 
bawko - rozrywkowej (patent) lub sprze- 
dam, Wiadomość ul. Współua 63A m. 15, 
od godz. 6 — 8 wieczorem, tel. 905.00. 


TAŃCÓW wyuczamy wciągu 8 dni za 
2,50 Mariańska 9. 3310 


TAŃCÓW z 2,50 wysc szko 


Ogrodowa 5, tel. 2-08-16. 3165 


dużej ilości bezrobotnych, do ożywie- 
nia rynku pracy, do ożywienia życia go 
spodarczego. Nietylko ła jedna ko- 
rzyść wypływa z rozpoczętej racjo- 
nalnej akcji budowlanej. Opłaci się 
również największy wydatek, bo zys- 
ka się na podniesieniu stanu zdrowia 
ludności, 

Jeżeli wyda się pieniądze na budo- 
wę nowych domów, to zaoszczędzi się 
ta budowaniu szpitali, na wysyłaniu 
gruźlików czy rachityków na kolonje 
zdrowotne, 


Znane ze swei dobroci 


LODY 


P. Gajewski 
CUKIERNIA I KAWIARNIA _ 
Al. Ujazdowskie 37 5 


Procesy dyscyplinarne 
przeciw adwokatem 


(K.) Warszawska Rada Adwokacka 
wszczęła postępowanie przeciwko czte- 


| rem adwokatom, za posługiwanie się w 


praktyce adwokackiej t. zw. naganiacza- 
mi. Wszyscy oskarżeni przez Radę Ad- 
wokacką członkowie palestry zamiesz- 
kują w Łomży. Wysyłali oni na miasto 
swych ludzi, którzy werbowali im kli- 
jentów, rozdając ulotki z adresami. 

Sprawa przeciwko czterem adwoka- 
tom rozpatrywana będzie przez Sąd Dy- 
scyplinarny Warszawskiej Rady Adwo- 
kackiej na sesji wyjazdowej w Łomży w 
m. wrześniu, 


Sport 


DOKĄD DZIŚ Iść? 

Na boisku Skody o godzinie 17-tej 
min. 30 mecz piłkarski Kena: udzia- 
łu w walkach o wejście do Ligi pomiędzy 
Skodą a Sarmatą. 

Na boisku Polonii o godz. 17,30 mecz 
towarzyski AZS — Gwiazda. 

POLSKA REPREZENTACJA NA 

TRÓJMECZ BAŁTYCKI 

Polski Zw, lekkoatletyczny zadecydo- 
wał w PSW Nara z 

towi: r „(wraz z 
KE AO E PO 


charsiim] 
ska — Łotwa — Estonia w Tallinie 1—2 
sierpnia. W ten sposób Noji pobiegnie 
5 i 10 klm., zaś srojektowani poczatkowo 
Kuźmicki i Wiśniewski nie pojadą, 
ZAWODY, PŁYWACKIE 
WARSZA WA—BERLIN 

W Ciechocinku roześtane zostaną 27 

b. tak już donosiliśmy zawody 
pływackie Warszawa — Berlin. Drużyna 
Berlina składać się będzie z pływaków- 
akademików nietylko z Berlina ale z ca- 
lei Rzeszy i obejmować będzie 13 zawod 
ników i 2 kierowników. W skład driży- 
ny wchodza m. in. Wille fstyl dowolny). 
Bayer (styl klasycznyj, Wichman (styl 
dowolny), Dieheld (zwycięzca długody- 
słansowych wyścigów w Szczecinie 1 
Frankfurcie), Herrman (specialista stvlu 
dowolnego i „matylowego”). Hefter (sko- 
ki z wieży), Schoenleber (skoki z tram- 
poliny) į in. 

DRUŻYNOWE MISTRZOSTWA 

POLSKI W TENISIE A 

Półfinałowy mecz tenisowy w śrunie 
warezawsko - łódzkiej z serii rozgrywek 
o drużynowe mistrzostwo Polski między 
WLTK a AZS zakończył sie zwycie- 
siwem WLTK w stosunku 4:2. Wyniki 
ostafnieśg dnia były nastepujace: Zby- 
szewski (AZS) — Wojciechowski (WLK 
K) 6:2 6:4, Spychała (WLTKI — Char- 
lier (AZS) 4:0, 6:0, gra nodwóina Zby- 
szewski į Charlier (AZS) — Sovchałą 
i Woicięchowski (WLTK] 6:3. 1:6, 7:5, 
Sootkanie Charlier — Wojciechowski 
odwołano. X £ 

Drużyna WLTK zmierzy sie teraz w 
finale grupy z Union - Touring, przy- 
puszczelnie 27—28 b. m, w Łodzi. 

POLSCY TENISIŚCI NA ŁOTWIE 

Międzynarodowy turniej tenisowy o 
mistrzostwo Łotwy nie zśromadził jesz- 
kompletu zawodników. Część zawod 
n swój przyjazd w 
dniach najblijszych. Zresztą padające 
bez przerwy ulewne deszcze przęszka- 
dzały i uniemóżliwiały rozgrywanie za- 
wodów, 

Śpośród tenisistów polskich Popławski 
rozegrał mecz z Polisem, bijąc go 6:1. 
1:6. 8:6. Para Popławski — Majeweki 
wygrała pozatem z parą Stoddart—Dan- 
ziger 6:1, 6:2. 

NAJTF?SI LEKKOATLECI 
W STOKHOLMIE 

Dwąi nasi czołowi lekkoatleci Kuchar 
ski | Heliasz startują, jak wiemy, w 
przyszłym tygodnia w Stokholmie. Na 
zawodach tych startować bedą lekkoat- 
leci 10-ciu państw a m, in. Amerykanie: 
O'Brien. który niedawno osiagnal na 400 
m. znakomity czas 476, a następnie Ven 
cke, na średnie dystanse, Moreau na 100 
m. przez płotki, Seston w skoku o tycz- 
ce i inni, Wegry reprezentowane bedą 
przez takich zawodników jak Sir. Ko- 
wacs, Szabo. Pozatem startować bedą 
rekordzista świat. na 3 klm. Nielsen 
iDania). Donda (Czechosłowacja), Love 
lock (Nowa Zelandia) i inni, 


w zapowiedziała 


Wszyscy wiedzą w Warszawie 


ka CIASTKA 


lepsze 
w cukierat 


J. Gaiewskiego 


Chmielna 47-a tel 520-49 


Fałszywy inspektor budowlany 


osiadł na 


(K) W okolicach Warszawy grasował 
od dłuższego czasu fałszywy inspektor 
budowlany Banku Gospodarstwa Krajo- 
wego, niejaki Ig. Lichtman, Lichtman pod 
pozorem zatwierdzania planów nowych 
domów i uzyskiwania pożyczek w BGK 
pobierał od mieszkańców okolic podsto= 
łecznych honorarja po kilkaset zło- 
tych. 

Podczas jednej z „inspekcyj* w Ja- 
błonnie osoba inspektora BGK wydała 
się podejrzaną kilku mieszkańcom. Po- 
rozumieli się oni z centralą BGK w War- 
szawie. 


Pawiaku 


Jak się okazało, Lichtman nigdy w 
Banxu Gospodarstwa Krajowego nie pra 
cował, dokumenty, któremi się legity< 
mowal były przezeń sfałszowane, Oszu* 
sta oddano w ręce policji i osadzono na 
Pawiaku. 

Lichtman podając się za inspetkora bu- 
dowlanego BGK zdołał oszukać kilka+ 
dziesiąt osób na sumę siedmiu tysięcy 
złotych. 

Wczoraj zasiadł on na ławie oskarżow 
nych w XVIII oddziale sądu grodzkiego: 
Sąd wymierzył mu za oszustwa karę 
półtora roku więzienia. 


Cipe Manderman walczy 


swymi lokaterami 


Niesłychane stosunki w domu przy ul. Wileńskiej 25 


Stosunki budowlane w Warszawie wo- 
łają o pomsię do nieba. Żywą ilustracją 
niedbałości łirm i karygodnego stosun- 
ku gospodarza do lokatorów jest fakt za- 
lania przez wczorajszy ulewny deszcz 
drugiego piętra w domu przy ul. Wileń- 
skiej 25, 

Właścicielka dwupiętrowej kamienicy 
Cipe Manderman żyje w wiecznej wojnie 
z lokatorami, Ostatnio dla pomnożenia 
swych dochodów postanowiła podwyż- 
szyć kamienicę o dwupiętrową nadbu- 
dówkę. 

Roboty są prowadzone tak niedbale, 
że nawet nie zabezpieczono sufitów, by 
uchronić mieszkańców drugiego piętra 
przed niespodziankami pogody. Lokato- 
rzy interwenjowali kilkakrotnie u właści. 
cielki. Ta jednak miała tylko jedną odpo- 
wiedź — Żerwę dach i zmuszę was wszy- 
stkich do wyprowadzki! 

Zamiary wojowniczej Cipy Manderman 
są zupełnie niedwuznaczne. Chodzi jej 
o opróżnienie lokali, przeróbkę okien i 
sowiłą sprzedaż mieszkań, które w ten 
sposób miałyby być wyjęte z pod usta- 
wy 0 ochronie lokatorów. 

Tragiczne skutki tej karygodnej wal- 
ki odczuli wczoraj nieszczęśni mieszkań- 
cy drugiego piętra, Ulewny deszcz, który 


dy, Około godziny 9 rano na głowy los 
katorów zaczął się sypać tynk, a za 
chwilę istny potop zalał kompletnie mie- 
szkania, niszcząc doszczętnie wszystkie 
meble, 


Poszkodowanych jest 7 lokatorów dru- 
giego piętra. Mieliśmy możność spraw= 
dzić na miejscu ślady zniszczenia, Kto 
teraz wynagrodzi ubogim mieszkańcom 
straty, jakie ponieśli. 

Komisja budowlana 1 władze admini. 
stracy'ne powinny się corychlej zająć tą 
karygodną sprawą. 


Dzis ejsze regaty 


kaliakowe 


Liga Morska i Kolonjalna — Okręg 
Stołeczny dziś o godz. 17 organizuje we- 
wnętrzne długodystansowe regaty tury 
styczne dwuosobowych kajaków na tra« 
sie Wilanów - Warszawa. 

Po regatach nastąpi rozdanie nagród f 
zabawa łaneczna na pięknym tarasie 
przystani, 

Wejście na przystań przez posesję przy 


siekł, bezmała, 12 godzin, utworzył na | ul. Czerniakowskiej 130. Dojazd trams 


sufitach kilkucentymetrowy strumień wo 


wajem linji 2 lub autobusem linji E, 


Spór między więźniami 


za dostarczenie fa 


Urząd prokuratorski sporządził akt o- 
skarżenia przeciwko głośnemu przeinyt< 
nikowi narkotyków Menachowi Halperno- 
wi, jego synowi Chaimowi, oraz przeby- 
wzającym w więzieniu Lejzorowi Wasser- 
manowi, Szaji Brygierowi, Herszowi Hor- 
nowi oraz Wacławowi Kani. 

Przed pewnym czasem do urzędu pro- 
kuratorskiego wpłynęło pismo naczelnika 
więzienia w Mokotowie, który powiada- 
miał, że między więźniami Halpernem, a 
Hornem powstał zatarg o 1000 złotych 
na tle dostarczania „lewego” świadka. 
Wszczęto dochodzenie, w wyniku którego 
ujawniono rewelacyjne fakty. 

Na rozprawie króla narkotyków Halper 
na, zeznawał niejaki Szaja Brygier, 70-cio 
letni starzec z Piotrkowa, który opowie- 
dział, że paczkę z heroiną otrzymał Hal- 
pern od niejakiego Rosenberga. Tożsa- 
mości tego Rosenberga nie udało się usta- 
lié. 


łszywego świadka 


miał otrzymać 2,000 złotych, Odbyło się 
to w ten sposób, że przemycono „śryps” 
do syna Halperna, przebywającego na 
wolności. Mianowicie Kania, wspólnik ko 
misarza Dąbrowskiego, miał procès w są- 
dzie apelacyjnym. Tutaj oczekiwała na 
niego żona więźnia, Wassermana, której 
podrzucił list. Młody Halpern, otrzymaw= 
szy wiadomość, wyjechał do Piotrkowa. 

nLewy” świ je pomógł i Hal 
pern odmówił ci należności, Na 
tym tle powstał między więźniami zatarg, 
o którem dowiedział się naczelnik więzie 
nia. W ten sposób wydała się ciekawa a= 
fera z „grypsem” i fałszywym świadkiem. 
W wyniku dochodzenia 5 osób postawio- 
no w stan oskarżenia. 


Zł. 100 — nagr'dy 


znalazcy torebki damskiej krokodylowej, zgu- 
bionej w tramwaju linji 18 w dniu 18 b. m, 


[ek nie y 


Jak okazało się, „lewego" świadka do- 
starczył Halpernowi więzień Horn, za co 


lub w V urzędzie Skarbowym — Al. Jerozo- 
limska 25 dzwonić 9-04-61. 


ZEGAREK TO RZECZ ZAUFANIA 


Zegarki szwajcarskie z wiecznem 


% 


Firma: „CHRONOMETRE* 


szkłem 

25-cio letnia gwarancja 345 495 
ze świecącym oyferblatem 5.95 6.95 
na rękę 5,95 795 
na teke srebrne lub duble 1095 12.95 
kieszonkowe Cyma 23.15 28.75 
Złote damskie z próbą 22.75 27.50 
Budziki 6,95 8.95 


Struszaki 6-cio mm, oksydowane od 4.55 
Nowy Świat 45 w podwórzu 


POCZTA DLA WSZYSTKICH 


Do serc ( zytelników 


Zebrać i kraść nie umiem 


Mam lat 47. Jestem chrześcijaninem. Po- 
siadam wieloletnią praktykę biurową. Prac 
cowałem w następujących firmach: f) Ba- 
zyli Perłow i S-wie w chafakterze biurali- 
sty 3 lata i 8 mies, 2) Kasa Chorych m st. 

arszawy 1 rok $ mies. 3) Grodzka Kasa 
Skarbowa w W-wie 5 lat i 5 mies. 

Od wielu lat pozostaję bez pracy, Diuz- 
szy czas pomagała mi rodzina, następnie 


Otiary 


P. Z. Brzozowska z Kobyłki — zł. 2 do 
uznania Działu „Poczta dla wszystkich”. 


Pros”ą 


Pielęgniarka — wychowawczyni z dobre- 


mi świadectwami, solidna, uczciwa, prosi o 
pracę, Tarczyńska i m. 10. — dla Heleny. 
Tapicer — uczciwy, pracowity, prosi o 


pracę po domach prywatnych, Oboźna 2 m. 
41, Łęczydowski. 
Pomocnik dozorcy domu, uczciwy, praco- > 


jednak po śmierci brata znalazłem się bez 
żadnej pomocy tak, że literalnie przymie- 
ram głodem i łada dzień pozostanę beż da- 
chu nad głową. Ponieważ dalsze pozosta» 
wanie bez pracy zmusiłoby mnie do odehra 
nia sobie życi dyż żebrać lub kraść nie 
umiem. Dajcie mi pracę! 


Leg, P.U,P,P, za Nr, 46.11 3, 


i prace 


ZGŁOSZĄ SIĘ DO REDAKCJI 
Myśliciel, Bezrobotna nauczycielka, Zła« 
mana życiem Loda. 


o "rare 

wity, znany Redakcji, prost o jakąkolwiek 

pracę. Czerniakowska 210 u dozorcy, 
Palacz okrętowy, uczciwy, pracowity, 

silny, zdrów, z dobremi referencjami prosi 

o pracę przy centralnym ogrzewaniu, kon= 

serwacji domu i t, p. Zawiszy 16 m, 13, 


AL 


PLOTKI.. PLOTKI... 


Sąd nad kapotą 


Wierny tradycji pan Mendel Skarpetka 
z Pokornej nigdy w życiu nie włożył je- 
szcze krótkiego ubrania. Bo tylko zastanów 
my się: kto nosi krótkie uhranie?: Albo fa- 
set, albo bęzbożnik, albo wogóle. Om, to 
Mendel, nie jest facetem, nie. jest bezbożni- 
kiem, nie jest wogóle, więc jak dwa razy 
dwa, musi nosić strój do kostek; taki żeby 
mu zakrywał wszelkie części ciała, nie wy- 
łączając cynadrów i palców od nóg. 
* Z okazji zaślubin syna kuzyna cioci brata 
żońy, z okazji, że pan Mendel będzie pierw 
szym gościem, że otrzyma największy ka- 
wałek ryby, z tej okazji musiał sobie obsta- 
lować u krawca nową kapote. Krawiec, jak 
każdy krawiec, odmierzył ile potrzeba, za- 
notował króciutkim ołóweczkiem na kżwał- 
ku gazety, schował do kieszeni notatki, po- 
szedł do domu, po tygodniu przyniósł ka- 
pote 4 > 

— Panie krawiec! — odezwał się Men- 


- del, — co mnie się śniło-dziś, wczoraj, oneg 


daj i cały rok, co mnie tylko dokuczało w 
nocy żeby spadło na twoją głowę. Zresztą 
czy to jest głowa? ło jest kapusta, końskie 
kopyto, stołowa noga. 

— Panię Mendel, co jest; można przedłu- 
żyć. + 

— Co można przedłużyć, 
przedłużyć? Ty jesteś zimorodek, 
szwanc, temperówek. Paszoł won... 

Krawiec uciekł, pozostawiwszy kapotę na 
miejscu, Rozumował zupełnie słusznie: każ- 
dy klijent jest początkowo zły, następnie 
uspakają się, ostatecznie zgadza się z kraw 
cem. Tak też będzie z Mendlem. Okazało 
się jednak, iż w danym wypadku: pomylił 
się: Mendel wezwał go na sąd polubowny, 
kupiecki. 

— Raz to fa mama pretensję, że on mi 
zepsuł humor, to kosztuje 200 złotych, po 
drugie to ja straciłem ślub kuzynki brata 
cloci siostry. To jest warte 100 złotych, z 
rybą 120. Potem to moje nerwy — 100 zło- 
tych i wstyd 100 złotych i kara 100 złotych, 
razem 1200 złotych. 

— Jak pan kalkuluje? — krzyczał kra- 
wiec, — jakie 1200 złotych. Ja mam do nie- 
go pretensję, za nerwy 200 złotych, za o- 
brazę 100, za świństwo 100 i za robotę 100, 
razem też 1200 złotych. 

Znany I popułary sędzia polubowyn Apfel 
baum siedział spokojny I cierpliwy. 

— Wy macje rację, jak wynika'z rachun- 
ku, każdemu z was należy się po 1200 zł. 
Jak, co? Niech historja osądzi. 

Mendel spojrzał na krawca, krawiec na 
Mendla: Trudno, sąd tak chce. Zmartwieni 
wyszli 'na ulicę, jeden t drugi bez kapoty- 
Sędzia trytmfuje, Sprawiedliwości stało się 


zadość. | 
MICHAŚ 


NOWY ZAWÓD 

a Co robi, kumie, wasz syn w mieście? 

O, temu doskonale się tam powodzi. Do- 
stał świetną posadę, Pisał, że został neura- 
stenikiem. 

JAK TO ROZUMIE JAŚ 

— Mówię wam, moi drodzy, żę to była 
strasznie ciężka przeprawa górska. Musia- 
łem przejść przez trzy kominy!lt 

— Ale wujcio musiał być potem czarny, 
jak kominiarz — odzywa się mały Jaś, 


kapotę można 
kugel- 


Ci 


Osłabła nawet jego przyjaźń z Tru- 
beckim, któremu jak i innym, nie ufał. 
Unikał wszelkich zabaw i przyjęć, na 
Których Olga mogłaby się zetknąć z 
innymi mężczyznami, Pod różnymi po 
zorami wymawiał się od zaproszeń, na 
tych zaś przyjęciach, na których mu- 
sieli być koniecznie, snuł się za Olgą 
jak cień. Kiedy nie widzieli się przez 
kilka godzin, zadręczał ją pytaniami 
o to: gdzie przebywała, z kim mówiła 
i o czem. 5 


OLGA STYGNIE 

Ten stan rzeczy męczył Olgę coraz 
mocniej. Nie była stworzoną na narzę- 
-dzie rozkoszy dla jednego mężczyzny. 
Nie lubiała pozostawać w ukryciu 
Przeciwnie, — pragnęła być zawsze 
otoczona, zawsze i wszędzie podziwia 
na. Czuła się naprawdę dobrze tylko 
wtedy, kiedy wyczuwała na sobie za- 
zdrosne spojrzenia kobiet i pożądliwe 
mężczyzn. Kiedy w zgęszczonej atmo- 
sferze balu, otaczać ją poczynał, biją- 
cy od mężczyzn niepokój płciowy, kie 
dy czuła władzę nietylko nad jednym 
człowiekiem, ale nad gromadą. 

To też początki jej uczucia dla 
Aleksego rychło uległy zamrożeniu. 
Jego zazdrość męczyła ją, jego zacho- 
wanie raziło, a pieszczoty przejadły 
się, 

Była jego kochanką, ale starała się 
momenty intymnej bliskości czynić co 
raz rzadszemi. 

Chwilami czyniła sobie wyrzuty, że 
została kochanką Golicyna. Wahała 
się, czy zostanie jego żoną, Woraw- 
dzie termin ślubu był jeszcze daleki, 

GDY KOBTETA CZYNI NA 

PRZEKÓR 

Poznała Golicyna dokładnie. Był 
wprawdzie przystojny, dobrze urodzo- 
ny i bogaty, ale ponadto pusty, bez 
głębszego wykształcenia, prymitywny 
i co najgorsze — słabego charakteru. 
ale już czuła przedsmak ich przyszłe- 
go życia. 

Przykre sceny pomiędzy Aleksym a 
Olgą zdarzały się coraz częściej. Alek 
sy uważał ją już za swoją własność. 
Za swoją najcenniejszą własność, — i 
nie mógł zrozumieć, że Olga może my- 
śleć inaczej. 

A ona coraz częściej robiła mu na 
przekór, Znikała z domu w tych godzi 
nach, gdy miał do niej przyjść, A gdy 
potem wściekły, wypytywał gdzie by- 
ła, opowiadała, że na spotkaniu z tym, 
Czy innym, ze swoich znajomych. 

— Jestem jeszcze wolna — mówiła 
— mam prawo sobą i swoim czasem 
rozporządzać. 

W takich chwilach wybuchał gnie- 
wem. Złorzeczył jej i sobie. Ale Olga 
wiedziała, jak można go poskromić. 
Wystarczyło zbliżyć się do niego, 
przytulić.. I Aleksy zapamniał o 
wszystkiem, 

W pułku stał się zupełnym odlud- 
kiem. Wydawało mu się, że koledzy 
wiedzą o jego przykrościach i że po 


cichu z niego szydzą. Stał się podej- 
rzliwy i szorstki, Myślał nawet chwi- 
lami o porzuceniu służby, Pobrać się 
z Olgą i zaszyć gdzieś głęboko na wsi. 
Tam będzie mógł być wreszcie spo- 
kojny. . 

Tego dnia pełnił Golicyn w Cat- 
skim Siole. Dzień cały miał mieć za- 
iety, bo wieczorem caryca udawała 
się do opery, na galowe przedstawie- 
nie. Golicyn, ze szwadronem błękit- 
nych kirasjerów, stanowić miał eskor 
tę. Cieszyła go myśl, że w Operze, 
choć przez chwilę, zobaczy Olgę. 

Około godziny piątej po południu 
wszedł do niego rotmistrz Ignatjew 
przynosząc mu dobrą wiadomość, 


Rotmistrz błękitnych kirasjerów Jej Cesarskie] Mości 


os w Samo serce 
zadało Golicynowi odkrycie zdrady Olgi 


— Carowa — źle się czuje i do 
Opery nie pojedzie. — Golicyn — je- 
steście wolni. Napewno spieszno 
wam do narzeczonej, — uciekajcie, tu 
teraz nie jesteście potrzebni. 

olicyn uścisnął mu z wdzięczno 
ścią rękę, 
W BUDUARZE OLGI 

Kazał się wieść do Olgi. Po drodze 
wstąpił do kwiaciarni po kwiaty, Lo- 
kaja, który otworzył mu drzwi, nie 
zapytał nawet o to, czy Olga jest w 
domu. Szedł bez meldowania wprost 
do jej buduaru, Cichutko, by ją zasko- 
czyć, otworzył drzwi. £ 

Na niskim szesląśu, leżała — w o- 
F-ciach jakiegoś oficera, Olga... 


FRASZKI 


* 
* * 
I zaszumiał młody, polski las, 
I radośnie odetchnęła knieja, 
na zlot w Spale płynie wielki hut, 
ludów świata przyszłość | nadzieja. 
W tem zbrataniu, duchów, serc Í ras 
twe zbawienie, krwią zbroczona zlemio, 
nowe siły, wiara, nowy świt 
przebudziły się i już nie drzemią, 
CIERŃ 


KUPON PRAWNY Nr. 102 


okazanie dwóch kuponów porządko- 


wych w Administracji w godz. 4 — B 
upoważnia do skorzystania z bezpłat- 
nej porady prawnej. 


Paraliż uleczalny! 


Nowe w'elk'e zwyrięstwo medycyny 


W dobie obecnej medycyna dotrzymu 
je dzielnie kroku technice. W nowocze- 
snym szpitalu sale przypominające raczej 
jakieś wielkie laboratoria fizyczne, a nie 
zwykłe sale z pacjentami. 

Widzimy tam wszędzie wielkie tablice 
rozdzielcze lampy, wybuchające niesa- 
mowitem światłem, nieznane, dziwne in- 
strumenty, pacjentów z elektrodami na 
ciele, słyszymy brzęczenie i gwizd prą- 
du elektrycznego. 

Takim jest m. in. oddział fizyko - te- 
rapeutyczny znanej kliniki wiedeńskiej 
dla chorych nerwowo. 

Trudno jest, doprawdy, określić te no- 
we metody leczenia, stosowane w * li 
nice więłeńskiei. Można je śmiało na- 
zwać cudem medycyny, stworzonem 
przez gen'alny umysł uczonych. 

ELEKTRYCZNE OKULARY 

Ostatnim krzykiem medycyny są oku- 
lary elektryczne. Jestto swojego rodza- 
ju maska podwójna, nakładana na oczy 
pacienta, 

Wystarczy przesunięcie dźwigni na ta- 
blicy rozdzielczej i ku tym okularom po- 
czyna płynąć prąd elektryczny. 

Ale dokąd? 

Otóż w tem cała sensacja: prąd elek 
tryczny dopływa wprost do... mózgu ludz 
kiego, nie naruszając czaszki. Do kie- 
dawna podobna rzecz uważana byłaby za 
wytwór bujnej imaginacj.  ; 

Sprawa przedstawia się w ten sposób, 
że jeżeli przyłożyć do głowy elektrody 
to prąd będzie przepływał po skórze, po 
kościach, ale nie będzie przenikał do 
mózgu. Jakim więc sposobem udało się 
lekarzom doprowadzić prąd do mózgu? 

Otóż, aby udostępnić dopływ prądu do 
mózgu, nie potrzeba dziś już robić tre- 
panacji czaszki. Istnieje przecież w gło- 
wie otwór, właśnie w tem miejscu gdzie 
nerw wzrokowy przechodzi od gałki 
ocznej do mózgu. Przez ten otwór prze- 
puszcza się dziś prąd elektryczny, który 
z łatwością przedostaje się do mózgu. 

W tym celu są używane elektryczne 
okiłary. 5 


LECZENIE PRZY POMOCY 
ELEKTRYZACJI MÓZGU 

W całym szeregu przeróżnych chorób 
elektryzacja mózgu odgrywa pierwszerzę 
dną rolę, 

Najlepsze rezultaty medycyna osiągnę 
ła w wypadkach paraliżu, występującego 
naskutek urazów i uderzeń. 

Przyroda stworzyła jeszcze jeden o- 
twór w głowie, w tem miejscu gdzie cza- 
szka spoczywa na szyji. Otwór ten daje 
możność prądowi elektrycznemu wydo- 
stanie się z czaszki. 

Przypomnijmy sobie, jak bolesnem jest 
tak zwane „wykręcenie szyji”. Odcziwa- 
my wtedy ból przy każdym ruchu głową. 

Ludzie wtedy mówią „boli mnie szyja, 
prawdopodobnie zawiało mnie”. 

Taki stan chorobliwy trwał u ludzi 
przez kilka dni i znikał niepostrzeżenie, 
jak niepostrzeżenie zjawiał się, Otóż. 
dzisiejsi czarodzieje medycyny mają 


wspaniały sposób usunięcia tego „zawia- 


nia” prawie natychmiast. 

W tym celu używa się tak zw. „gal« 
wanicznego kołnierzyka”, 

Dookoła szyji umieszcza się elastycz- 
ny elektrod owinięty materją przepojoną 


odpowiedniem lekarstwem. Prąd elek- - 


tryczny porywa ze sobą lekarstwo, któ- 
re oddziaływa bezpośrednio na ognisko 
choroby. 

Prąd elektryczny, unoszący się na 
skrzydłach jonów, robi to samo, co czy- 
niły dotychczas bolesne ukłucia igłą przy 
zastrzykach. 

Zastrzykiwanie lekarstw do wewnątrz 
ciała przy pomocy prądu elektrycznego 
dało znakomite rezultaty. Szczególnie 
przy leczeniu paraliżu, porażeń boles- 
nych muskułów twarzy, szyi i t. d. 

Prąd elektryczny zastępuje w zupełno- 
ści zastrzyki, tak niedawno jeszcze wy- 
konywane na pacjentach, celem zniszcze 
nia zarazków i źródła choroby. 

Ta metoda działa szybciej I lepiej, 


| LEKARSKIE | 


Dr. GISER LECZNICA 


Weneryczne płciowe. skórne 
Chmielna 47. od 9 r do 9 w. 


PRAGA- A A 

WENERYCZNE Tel. 10-10-35. 

LECZNICA ORLA 3. 
weneryczne, płciowe 


3 r. — 9 w. bez przerwy. Niedz. 8 — 3. 
Kobiety przyimuje lekarka 2 — 6. 


Chłodna 24 ecznica 


WENERYCZNE, SKÓRNE I NIEMOC 
PŁCIOWA, KOSMETYKA. 
9 r. 9 w. Niedziela i święta do 1 p. p. 


LECZNICA S=NATORSXA 10. 


weneryczne, płciowe 


skórne Rentgen 9 r. — 9 w bez przerwy; 
Niedz. 10-3. Kobiety przyjm, lekarka 2-6. 
1701 


WENERYCZNE 
skórne, płciowe, kosmetyka. 


LECZNICA, PUŁAWSKA Nr. 11 
Przyjęcia od 9 r. do 8 w. Tel. 843-10. og 
` 16 


CHŁODNA 42 Lecznica 


Weneryc”ne, płciowe i skóry 
10 r. — 8 w. Niedz. do 2 p. p. 1258 


SPECJALNA% 

LECZNICA chorób 20 ŁĄDK A 
KISZEK, WĄTROBY. Prześwietlenia. LESZ- 
NO 38. Od 9-11 i 3-7, niedz 10-12, 


Dr. DOBRZYŃSKI 


wenery czne i płciowe 9-2 i 5-8 


Niedz. 9—2. Pierackieso 15 (Foksal) 
1700 


o w 


L. BILLINGERS 1 


TANIEC MIŁOŚCI 
I ZEMSTY *” 


Powieść z kontynentu azjatyckiego 

‘Ale zamiast ojca, odpowiedzi Magdalenie udzieliła jej 
siostra, 
— Kochana Maddy, ojciec rozmawiał z Chara Teshe o 
tem, jak dostać się do Lhassy, Największa trudność będzie z to- 
ba, gdyż nie rozumiesz po tybetański. 5 g 

Magdalena roześmiała się głośno. Przedewszystkiem śmie- 
szył ją sposób, w jaki wyrażała się jej siostra, która, aczkol- 
wiek przypomniała sobie prawie zupełnie: rodowity język, nie- 
mniej wyrażała się w nim bardzo niegramatycznie i jąkając się 

— Słuchaj, Daddy, (tak bowiem zdrobniale nazywano te- 
raz najmłodszą córkę Gaynora), ja ciebię będę uczyła po an- 
gielsku, a ty mnie po tybetańsku. Musisz mi jednak „zastrzyk- 
nać" odpowiedni zapas słów zanim zbliżymy się do Lhassy. 

Niedawna mniszka roześmiała się, a ująwszy siostrę ser- 
decznie ża rękę, poczęła odrazu włajemniczać ją w tajniki języ- 
ka tybetańskiego. 

Chara Teshe też pomagał w nauce, tak że po kilku dniach 
podróży Magdalena umiała już bardzo wiele. 

Chęć, by zaimponować Hauberowi znajomością języka ty- 
betańskiego po przybyciu do Lhassy, dodawała Magdalenie pod- 
niety w nauce trudnego języka. Przestała podziwiać krajobrazy, 
Które rozkładały się przed podróżnymi w całej okazałości, a w 
całości poświęciła się nauce. Zadawała bez przerwy pytania, 
jak nazwać to a tamto po tybetańsku, a wszyscy, ojciec, Chara 

eshe i siostra pomagali jej w nabyciu tej wiedzy. 

Podróż mijała szybko bez żadnych przygód. Pogoda stale 
dopisywała podróżnym. 


Na noc rozbijano namioty, a po spożyciu skromnej kolacji, 
gdyż zapasy wyczerpywały się szybko i Chara Teshe obiecy- 


g 
wał odnowienie ich dopiero w Lhassie, poświęcano czas na roz- 
mowy o tem, co każdy przeżył dotychczas. 

Powoli sir Reginald dowiedział się przebiegu całej podró- 
ży Magdaleny ze wszystkiemi szczegółami. 

Gdy Magdalena zdała już całkowicie relację z podróży i 
opowiedziała ojcu o wszystkiem, co zaszło w kraju, podczas tylo- 
letniej nieobecności sir Reginalda, ten poczuł się w obowiązku 
wtajemniczenia córki w historję, jaka zaszła przed kilku laty, 
a która spowodowała nienawiść Trentona i jego zemstę. 

Otóż, sir Reginald miał młodego sekretarza, który zako- 
chał się w młodej Chince, imieniem Tsing Tsing. Była to napraw- 
dę bardzo piękna kobieta, miałą zaledwie 17 lat, gdy sekretarz 
ujrzał ją po raz pierwszy. Zwyczajem chińskim, córka ta została 
sprzedana Trentonowi, który uważał ją za swoją przyszłą żonę. 
Niestety, Chińczyk był wtedy jeszcze ubogi i dopiero dorabiał się 
majątku. 

Dziewczyna zakochała się w młodym sekretarzu i została 
jego kochanką. 

Gdy na świat miało przyjść dziecko, Tsing Tsing zażądała 
od sekretarza, by ją poślubił, Ale młody lekkomyślny chłopak 
odpowiedział odmownie. Sir Reginald wydalił go natychmiast 
i rozstał się z nim. 

Tsing Tsing kilkakrotnie nachodziła dom sir Reginalda, 
pragnąc dowiedzieć się, gdzie przebywa ów sekretarz, Niestety, 
sir Reginald nie wiedział, dokąd wyjechał młodzieniec, a znie- 
cierpliwiony nachodzeniem swego domu przez dziewczynę, kazał 
jej wyjść i nie powracać więcej. 

"Tsing Tsing, zrozpaczona stratą ukochanego, postanowiła 
popełnić samobójstwo. Młoda dziewczyna przed tragicznym ak- 
tem napisała obszerny list do Trentona, w którym, nie wyznając 
mu ni o swych stosunkach z sekretarzem, doniosła, że odbiera 
sobie życie spowodu zdrady, jakiej doznała od cudzoziemców. 
Gdy wyłowiono z wody ciało Tsing Tsing, oszalały z bólu Tren- 
ton począł się mścić na rodzinie sir Gaynora, jego uważając za 
główny powód samobójstwa dziewczyny. 

Sir Reginald usiłował porozumieć się z Chińczykiem, by mu 
wytłumaczyć, co się stało, ale było to niemożliwością. Chińczyk 


pomścił się najpierw na żonie sir Reginalda, a następnie począł 
szukać zemsty na jego dzieciach i nim samym, 

Gdy Gaynor, pragnąc uchronić córki od skutków zemsty 
Chińczyka, jedną zamknął w klasztorze, a drugiej zapisał cały 
majątek, z zastrzeżeniem, aby nigdy nie przyjeżdżała do Chin, 
sam skrył się w klasztorze, Chińczyk poruszał niebo i ziemię, by 
się dowiedzieć, gdzie się kryje jego wróg. 

Przyjazd Magdaleny do Chin w towarzystwie kuzyna Billa 
rozległ się głośnem echem w prasie chińskiej. 

Wiadomość, że młoda dziewczyna poszukuje ojca, który 
zginął w tajemniczych okolicznościach, wkrótce doszła do uszu 
Chińczyka i począł on śledzić Magdalenę, czy wypadkiem nie 
uda się jej wykryć miejsca, gdzie przebywa sir Reginald. 

Dzięki gadatliwości, a następnie zdradzie Billa, Trenton 
miał wszystkie nici w swojem ręku, a jego mściwa natura rado- 
wała się tem, że będzie mógł za jednym zamachem pomścić swo- 
ją Tsing Tsing na ojcu i córkach. 

Zamiary jego krzyżowała obecność Haubera, o którym 
wiedział, że jest to człowiek śmiały, odważny podróżnik, który 
napewno nie pozwoli na dokonanie zemsty, jeżeli dowie się-o 
zamiarach Trentona. 

To też dr. Trenton próbował przekupić biednego amery- 
kanina wielką sumą pieniędzy, byle tylko usunąć go z drogi 
dziewczyny i samemu objąć kierownictwo nad jej wyprawą. 

Jak widzimy z poprzednich rozdziałów powieści, nie ze 
wszystkiem plan ten udało mu się przeprowadzić, aczkolwiek 
chwilowo wszystko zdawało się sprzyjać jego zamiarom i na- 
wet uzyskał sprzymierzeńca w obozie europejczyków. 

— Ale powiedz mi, ojcze, czyś nigdy nie mógł się rozmó- 
wić z Trentonem, by mu wytłumaczyć omyłkę? 

— Próbowałem wiele razy, ale dziki Chińczyk nie dopu- 
szczał nawet do rozmowy. Był jeszcze w tym stanie wściekłości 
i bólu po stracie swojej niedoszłej żony, że wogóle nienawidził 
europejczyków i nie uwierzyłby, zresztą, żadnemu mojemu opo- 
wiadaniu, skoro posiadał list Tsing Tsing, która nie wymieniła 
osoby sekretarza, lecz wskazała wogóle na europejczyków ja 
ko na sprawców jej tragedji. 
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